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Cena  e g z e m p l a r z a  25 gr.
Prenum .  M iesięczna 1 zł. k w ar­

talna  3 zł. z p rzesy łką  do dom u.
C E N A  O G Ł O S Z E Ń :

C a ła  stronica  osta tnia  250 zł
Pó ł  stronicy  ostatniej  140 „
Ćwierć  stronicy ostatniej 75 „

C ała s t. p ie rw sz a  p o d  nag łów kiem  350 zł 
O g ło szen ia  za m ie jsco w e  są  o  25% droższe  

„ z a g ra n icz n e  są o 50%  d ro ższe  
D ro b n e  o g ło s z e n ia  za s ło w o  8 gr 

m a try m o n ia ln e  10
d la  p o sad  p o s z u k u ją c y c h  4 „

tłu sty m  d ruk iem  p o d w ó jn ie  
P rzy  w ie lo ra z o w y c h  o g ło sz e n ia c h  u d z ie la  

s ię  o d p o w ie d n ie g o  op u stu .

D r o T o l ł c l o - B o r i s l a n l o - S a m l i o r s l o - S t r i j s l j
BEZPARTYJNY TYGODNIK INFORMACYJNY.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Hala-Targowa 1. p. Nr. tel.

Konto  czekow e P. K. O. 
Kraków 406419.

Redaktor  przyjmuje codziennie 
o d  12.— 1. w  południe.

O d d z ia ł  w Borysławiu 
Pańska  368.

Oddzia ł  w  Samborze  
Rynek 6.

Oddzia ł  w  Stryju 
Mickiewicza 23.

Godziny  urzędowe  
od  1 2 - 1 .—-----------—.--------------------- —---—------ -—---. •

Od W ydaw nictw a.
Wszelkie należytości za o g ło s z e ­

nia i p renumera tę  należy wpłacać przez  
P. K. O.  lub na ręce wydawcy  i na­
czelnego redaktora p .M .  Tannenbauma 
Wpłaty  dokonane  na ręce innych o- 
sób  nie zos taną  uwzględnione.

Od Redakcji.
Lokal redakcji i administracji mieści 

się w hali Targowej,  I. p-

Dr. O K U L IS T A

D K
b.  sekundar jusz  Szpitala P ow sz .w e Lwowie,  
ord.  w  B O R Y S Ł A W I U  Pańska 106.

ELEE W I E  i BESK
po  cenach fabrycznych .poleca

R. N E U W E L T
■>w D roh obyczu , Hala targovra.

Przeróbki  s tarych kapeluszy usku­
t e c z n ia  się w  jaknajkrótszym czasie.

M I C I E  WASZE M O W IE !
I * r z e p u k l i n y
( ruptury-bruch)  to jest wypęk  i p rzedarcie się jelit w 
dół, zan iedbywać  nie wolno,  b o  mo że  się pow ię ­
kszyć jak g łowa ludzka  s p o w o d o w a ć  skręt kiszek 
i być dla życia n i e b e z p i e c z n ą !! Stosuję w tych wy­

padkach  przepukl iny pachwiny,  pępka ,  b rzucha  (bez  krwawej operacji)  Specjalne 
Lecznicze Bandaże  Przepukl inowe i Chi rurgiczne  wedle  własnej  me tod y  i na jn ow ­
szego  mojego  pom ysłu  spo rządzone ,  ws trzymujące  i usuwające b ez  bolu najzasta- 

rzalsze i najcięższe przepukl iny  u mężczyżn ,  kobie t  i dzieci.

Specjalista Dyrektor l  R O T P 0RT
Zakłafl ortopedyczny LWÓW, ul. K rasick ich  Nr. S.

f* A -  Liczne podziękowania  publ iczne  od  osobis tośc i i uznania od  p o  
wag lekarskich i Profe sor ów Uniwersytetu.

PODZIĘKOWANIE.
W P an u  Specjaliście dla  Przepuklin  J. R ap ap o r to w i  Dyr. Z ak ładu  ortopedycznego  we Lwowie, 

ul Krasickich 8. sk ładam  p o d z ię k o w a n ie  za wstrzym anie  m ej złośliwej przepukliny ,  (z  p o w o d u  cze 
go m iew ałem  często ataki om dlen ia  i n ieprzytom ności)  b a n d ażem  Jego m etody.  Dziś czuję się 
zdrów' i zdolny do pełnienia s łużby

J Ó Z E F  R O T H  st. R adca  Kuratorji ,  w e  Lwowie.

Treść numeru:
N O W E  O B C IĄ Ż E N IE  P O D A T K O W E .—  N O W E  S Z A C H  E R K I W Y B O R ­
C Z E  M A G IST R A T U . — P R O C E S  K A R N Y  M IĘ D Z Y  T U T  A D W O K A ­

T A M I .-  Z  G O S P O D A R K I W  TUT. K A S IE  C H O R Y C H . — W Y B U C H  
G A Z U  i P O Ż A R  W  W A R S Z T A T A C H  K O L E J O W Y C H .-  A F E R Z Y S T A  
M A T R Y M O N IA L N Y  N A  G O Ś C IN N Y C H  W Y S T Ę P A C H . -  SP R A W A  

U SIŁ O W A N E G O  Z A M A C H U  M O R D E R C Z E G O  i i...

Nowe obciążenie podatkowe.

Za wia dam iam .
P,  T. Publ iczność ,  iż o tworzyłem

Filję zakładujrecyzyjno-OPTYCZIEGO
w D rohobyczu ,  H a l a - T a r g o w a  1. p.

Optyk N. B R M D EIS
L W Ó W ,  Sykstuska 9, 

Dostarcza  . cz łonkom Kasy Chorych .

W ostatnich dniach spotkała mie­
szkańców  tut. g rodu bardzo  przykra 
niespodzianka  w postaci  doręczonych 
im nakazów zapłaty nieznanej im d o ­
tąd w śród  labiryntu ró żno rodnych  p o ­
datków opłaty drogowej ,  wymierzonej  
im przez  Wydział Powia towy.

Znając fatalne ekonom iczne  p o ło ­
żenie tut. obywate ls twa oraz n a d ­
mierne obciążenie podatkowe,  które 
zwłaszcza  w  ostatnim czasie przebrało 
miarę i wywołało ogólne żywe 
niezadowolenie tut. społeczeńs twa,  co

odbiło  się g ło śno  nawet w  tak s p o -  
kojnem ciele parlamentarnem jak tut. 
rada miejska, z rozum ie  się, jakie ro­
zgoryczenie  wywołać  musiało w śród  
wszystkich sfer tut. spo łeczeńs tw a  
nałożenie świeżego  podatku  we formie 
opła ty  drogowej .

Podatek  ten obciąża całą prawie 
ludność  tutejszą,  gdyż  wymierzony  
zos ta ł  jako doda tek  do  świadectw 
p rzem ysłowych ,  kart rejestracyjnych 
i podatku  od  nieruchomości ,  tak, że 
znaczny odłam ludności  obciążony
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zos ta ł  pow yższym  podatkiem p o ­
dwójnie  a nawet  potrójnie.

Najwięcej dotknięci zostali p o ­
w yższą  opłatą właściciele n ie rucho­
mości ,  dla których opłata ta  wynosi  
aż 50%  podatku  od nie ruchomości .

Wiemy bardzo  dobrze ,  że p o ­
jęcie właściciela realncści w  D r o h o ­
byczu nie jest identyczne z pojęciem 
człowieka dobrze  s y tuow anego ,  że 
w ś ró d  tzw. właścicieli realności znaj ­
duje się bardzo  dużo  ludzi biednych,  
dla któ tych ta „ rea lność” p rzeds ta ­
wiająca małą war to ść  i w dodatku 
silnie obciążona  stanowi cały ich d o ­
robek  i egzystencję,  i dlatego nie 
dziw, że właśnie u właścicieli real­
ności  opłata ta spotkała się z żywą 
reakcją a to tern większą,  ileże w ar­
stwa ta prócz poda tków ,  ogólnych 
obciążoną  jest znacznemi podatkami 
i świadczeniami sui generis.

Charakterystycznem jest, że W y­
dział Powia tow y  przez szereg  lat 
ostatnich wstawiał  wprawdzie  p o ­
wyższą  opłatę do budżetu swego,  
choć  nie w  tak horendalnej wysokości ,  
nie ściągał jej jednak w ychodząc  ze 
s łu sznego  założenia,  że nie m ożna  
absolutnie obc iążać nowemi opła tami 
spo łeczeńs tw a  tu te jszego uginającego 
się i tak pod  ciężarem różnych p o ­
datków pańs tw ow ych  i sam o rzą ­
dowych.

Aż dopie ro  w tym roku, kiedy 
sytuacja g o s p o d a rcza  w tut. zagłębiu 
znacznie się pogorszy ła ,  kiedy b a n ­
kructwa i niewypłacalności  są na p o ­
rządku dziennym, kiedy każdy tutejszy 
obywate l  walczy swemi ostatniemi 
siłami o swój byt i egzys tencję,  kiedy 
falangi całe składają przysięgi mani­
festacyjne a zubożen ie  ludności p o ­
stępu je  gwał townie naprzód,  zmienił 
Wydział  Powia tow y swoją  do tych­
czasow ą taktykę, podw yższy ł  bardzo  
znacznie p rzedm io tow ą  op ła tę  i p rzy ­
stąpił odrazu  do  p rzym usow ego  
ściągnięcia tejże,  zakreślając zaledwie 
czasokres  6- tygodniowy do zapłacenia 
tejże opłaty.

1 znow u  stoi p rzed  nami w idm o  
egzekucyj,  24 p rocen tow e  odsetki 
zwłoki , koszta egzekucyjne i t. d.

O b y w a te l s tw o  tute jsze  zos ta ło  
z a skoczone  tym na jnow szym  w y m ia ­
rem „najświeższ e g o “ podatku,  c h o ­
ciaż w pe w n e j  mierze sam o sob ie  
winę p r z y p i s a ć  może,  że nie jest n a ­
leżycie g o s p o d a r c z o  zo rg an izo ­
wane,  że nie ma na tak ważnych  po 
sterunkach r ep reze n tan tów  swoich, któ 
rzyby byli należycie obznajomieni  z tu ­
tejszymi s tosunkami i mieli chęć i 
m o ż n o ś ć  bronienia  żywotnych  intere­
sów tu te jszego spo łeczeńs tw a  i źe 
w o b e c  pow yższych  s to sunków  dop ie  
ro z do ręczonych  im nakazów  pła t­
niczych dowiedzia ło  się o tak ważnej  
dla nich sprawie.

Dziś  s to imy przed  faktem d o k o ­
nanym.

Przedm io tow e  wymiary są p raw o

m ocne  i Wydział  Pow ia tow y  może  
opła ty  te ściągnąć p rzym usow o.  
O św ia d czam y  jednak i zwracam y na 
to uwagę kompe tentnych czynników, 
że podatnicy  tutejsi nie są w stanie 
ponie ść  tego n ow ego  ciężaru a tern 
mniej obecnie,  kiedy płatne są różne 
g o  rodzaju podatki  pańs tw ow e .

Apelujemy tedy do  Wydziału 
P ow ia tow ego ,  by w uwzględnieniu 
wyżej naprow adzonych  okoliczności  
zaniechał p r z y m u s o w e g o  ściągnięcia 
wymierzonej  na rok 1929. opła ty 
d rogowej.  M.

N A D E S Ł A N E .
Żydzi mają utracić dobrowolnie jeden 

mandat w gadzie miejskiej.
P o d  tym tytułem otrzymaliśmy 

z żyd. sfer mieszczańskich p ismo na­
stępującej treści:

Jak wiadomo,  nastąpiły ostatnie 
w ybory  do Rady miejskiej na pods ta  
wie z g o d n eg o  układu n a r o d o w o ś c io ­
w ego  z tern, że liczba manaatów,  
które przypad ły  poszczegó lnym  naro­
dow ośc iom ,  obow iązyw ać  ma do 
końca kadencji obecnej  Rady.

Skutkiem zaszłych zmian przez 
śmierć dwóch radnych i skutkiem 
przyjętej przez  Radę miejską rezy­
gnacji r. Dr. Backenrotha,  nastąpiło 
zgodne  pow ołan ie  nowych cz łonków 
Rady.  Sprawa tak trwała do niedawna 
t. j. do śmierci śp. inż, Broniowskie-  
go .  O becn ie  p o d o b n ie  dla uzyskania 
mąnda tu  po lsk iego nam ów iono  4. z a ­
s tęp có w  do zrzeczenia się z w yboru  
uzyskanych m anda tów  a to celem 
rozpisania nowych  w y b o ró w  i w p r o ­
wadzenia do Rady — jak m ów ią  z a ­
ufani — p. Biluchowskiego,  zas tępcy 
p. Wandycza  w dyrekcji „ P o lm in u ”. 
P. Biluchowskl znany  jest  aż nazbyt  
dobrze  ze swych antysemickich posu  
nięć, ale mniejsza o to.

Nam chodzi  o Radę miejską.
P rzypuszczam y,  że tak rzeczywi 

ście się stanie, ale mamy prawo za ­
pytać,  co będzie skoro  w najbl iższych 
dniach opuści  D ro h o b y c z  a se so r  re­
jent  Rosenblat t .  P rzypadającym zastę 
pcą na mandat  radziecki po  p. Rosen- 
blacie jest  jeden z polskich miesz­
czan,  co w  konsekwencyj  — aby u 
trzymać zawarty raz układ — poc ią ­
gnę łoby  za so b ą  koieczną tegoż  re­
zygnację.

A czy tak się stanie'?!
W tern właśnie leży nasza o b a ­

wa o utratę dal szego  manda tu  żyd.
D ro g ą  Szan.  Redakcji zapytu je ­

my, co na to  klub radnych ż y d o w ­
skich?  Podpisy .

przed Sądem.
Oprócz procesu wytoczonego przez 

Gminę Drohobycz w sprawie n halę 
targową ma Gmina D rohobycz drugi 
niemniej ciekawy proces wytoczony 
przez nią firm ie „Galicja11 w sprawie

dostawy prądu elektrycznego dla 
miejskiej sieci elektrycznej. Ten ostatni 
proces niezwykle interesujący i ciekawy 
ze względu na wprost rewelacyjne jego 
szczegóły, toczy się w  Samborze i do 
niego w swoim czasie powrócimy — 
na razie śledzimy z zainteresowaniem  
jego przebieg i nie omieszkamy za ­
znajomić opinję publiczną ze stosun­
kami, które ten proces zrodziły. — 
( Chwała Bogu Gminie Drohobyckiej 
nie brak procesów (uwagi zecera).

M ały epizod z tego ostatniego 
procesu rozegrał się dnia 20. b. m . 
w sali Sądu Karnego w  Drohobyczu 
na skutek skargi wniesionej. przez 
syndyka  „ GalicjT Dra D. przeciw 
syndykow i Gminy Drohobyckiej Drowi 
F. i jego towarzyszowi zastępującemu 
razem z nim Gminę Qrohobycz w tym 

procesie Drowi H . o oszczer­
stwo. Obaj zastępcy Gminy Dro­
hobycz składając burmistrzowi miasta 
sprawozdanie z  rozprawy odbytej 
w Samborze przedstawili mu przebieg 
rozprawy w ten sposób, że burmistrz 
na wyjaśnienia tychże zastępców uczuł 
się osobiście dotkniętym i zaskarżył 
syndyka firm y „Galicja“ o obrazę 
czci do Sądu w Samborze, na skutek 
czego ten ostatni zarzucając obu za­
stępcom G m iny Drowi F. i H . nie­
prawdziwe i  tendencyjne przedstawienie 
rzeczy burmistrzowi, wniósł przeciw 
nim powyższą skargę.— Senzację wy­
wołał w mieście fa k t, że zastępcy 
Gminy pp. Dr. F. i Dr. H . do obrony 
w tego rodzaju sprauoie sprowadzili 
sobie (na czyj koszt?  (uw. zecera) ze 
Lwowa znanego i głośnego obrońcę 
p. Dra Axera, który święcił przed  
kilku dniami tryumfy przez piękną 
obronę p. Rekszyńskiej obwinionej
0 zamordowanie męża i jeszcze  jemu  
do pomocy dodali jednego z naj­
tęższych tut adwokatów p. D ra A l­
berta Hopfingera. N a żądanie oska­
rżyciela pryw ., którego zastępowali 
tylko 2  koncypienci pp. Dr. Chajes
1 Dr. Z w e i, rozprawa została odro­
czona celem zapoznania się ze skargą 
wniesioną przez burmistrza przeciw 
oskarżycielowi do Sambora, albowiem 
zeznanie przesłuchanego w charakterze 
świadka p. burmistrza wypadło bardzo 
blado w przeciwstawieniu do faktów, 
o które on oskarżyciela Dra D. za­
skarżył.

N ie omieszkamy zapoznać opinji 
publicznej także i z biegiem le j sprawy, 
która bądź co bądź nie przyczynia  
się do podniesienia autorytetu p. bur­
mistrza ulegającego wpływom i na­
mowom kiepskich doradców.

Z p o w o d u  braku miejsca o d p a d ł  d o  
n a s t ępnego  numeru  artykuł p t.

Z G O S P O D A R K I  TU TEJSZEJ  KASY 
_ =  =  C H O R Y C H .  = = = =

Odpowiedzi Redakcji.
M. R. kupiec  w Borysławiu.  S p r a w o ­

zdania z przeb iegu  po s i ed zeń  i z g r o m a d z e ń  
k u p c ó w  przy jmujemy wyłącznie od  „Stow, 
k u p c ó w "  w Borysławiu.
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Nasza polityka naftowa wobec maazynaroflowycli problemów gospodarczych
Referat Dra S T E F A N A  B A R T O S Z E W I C Z A  wygłoszony n a  111. zjeżfLzie naftowym w  Drohobyczu.

IDEA PACYFIKACJI JA K O  
P R O B L E M  G O S P O D A R C Z Y .

Idea pacyfikacji Europy,  która 
p o  wojnie światowej stała się p r z e d ­
miotem nieustannych konferencyj p o ­
li tycznych i która jest stale przedmio 
tern obrad  Ligi Narodów,  w ostatnich 
nie bez dużej s łuszności  została ujęta 
jako p rob lem  g o s p o d a rc z y  i wed ług  
wszelkiego p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  na 
tej płaszczyźnie o wiele intensywniej 
niż na płaszczyźnie polityczniej będą  
obecn ie  kontynuowane dalsze narady 
na temat pacyfizmu g o s p o d a rc z e g o .

Już obrady te goroczne  w H adze  
nad wykonaniem planu Yonga,  regulu 
jącego płacenie o d s z k o d o w a ń  w o jen ­
nych przez Niemcy,  doprow adz i ły  do 
myśli u tw orzen ia  M iędzyna rodow ego  
Banku Reparacyjnego,  któ rego akcjo-  
narjuszami mają być banki emisyjne 
wszystkich państw; na odbytej  bezpo  
średnio po tych naradach konferencji 
Ligi N a rodów  p Briand rzucił myśl 
utworzenia S tanów Z jednoczonych  
Europy,  a minister angielski Graham 
popar ł  tę myśl  wnioskiem tak zw a­
nych wakacyj celnych czyli projektem 
n iepodnoszem a ceł przez  parę lat w 
tym celu, by s to pn iow o przejść do 
zniesienia barjer celnych pomiędzy  
poszczególnemi  państwami.

30 września br. miała być p o d ­
pisana konwencja zniesienia wszelkich 
zakazów importu i ekspor tu  pomiędzy  
poszczególnemi  państwami;  na szczę  
ście do podpisania tej konwencji  nie 
przyszło  i Polska,  która posiada za­
kaz im por tu  kilkudziesięciu produktów, 
znalazła się w rzędzie tych pańs tw, 
które podpisan ie  takiej konwencji u- 
ważały za przedwczesne .

Nie  ulega wszakże  wątpliwości ,  
że Europa,  a właściwie większe  m o ­
cars twa Europy:  Anglja, Francja, Niem 
cy, dążą do  zaprowadzenia  w E uro ­
pie tak zw anego  liberalizmu g o s p o ­
darczego tj. do  zniesienia p ro tekc jo ­
nizmu czyli ochrony  tych gałęzi prze 
mysłu,  które zadaniem tych pańs tw  
nie mają naturalnych warunków ro z ­
woju;  chodzi  tu niezawodnie o p o w  
st rzymanie  rozwoju  p rzem ysłow ego  
niektórych nowych pańs tw  eu rope j ­
skich więcej uprzemysłowionych .

Jednym z p o w o d ó w  tej polityki 
jest  poli tyka protekcjonistyczna S ta ­
nów  Zjednoczonych  Ameryki,  które 
p rzez  podniesienie  ceł zamierzają o- 
graniczyć możliwie im port  z Europy;  
up rzem ys łow ione  więc kraje Europy  
muszą  szukać rynków zbytu w samej 
Europie.

Większe mocars twa  europejskie,  
które prowadzi ły wojnę,  są dłużnika­
mi S tanów Z jednoczonych  Ameryki. 
Niemcy,  które przegrały wojnę,  są 
dłużnikami Francji i Anglji, ale F ran ­
cja i Anglja są dłużnikami Ameryki.

Czem te mocars twa spłacą swe  długi, 
jeśli cła amerykańskie ograniczą im­
port  ich wyrobów; te długi będzie 
musiała zaptacić cała Europa  oańs twa 
n o w o p o w s ta łe  pośrednio ,  przez wię­
ksze zakupy  artykułów przemysłowych 
we Francji, Anglji, Belgji i Niemczech 
będą wciągnięte do ogólnej  spłaty 
d ługów  wojennych  Ameryce

Niemcy muszą  pozos tać  wielkiem 
mocars twem i wielkim krajem przemy 
słowym,  by m óc  płacić corocznie  an- 
nuitety Francji i Anglji, a temi annui- 
tetami będą Anglja i Francja spłacać 
swe długi w Ameryce.

To  są n iezawodnie  rzeczowe,  
praktyczne i odar te  z wszelkiego ide 
al izmu p o w o d y  projektu Paneuropy  
lub S tanów Zjednoczonych  Europy,  
i to są rzeczowe pods tawy całej o- 
statniej pacyfistycznej  polityki. 
P R O G R A M  G O S P O D A R C Z Y  P O L ­

SKI A P O L IT Y K A  N A F T O W A .
Polska wcześniej,  czy później,  

im wcześniej,  tern lepiej — w obec  
tych nowych  haseł  będzie musiała 
ułożyć swój p rogram gosp o d a rczy  i 
s to sow ać  odpowiednią  poli tykę g o ­
spodarczą  Polityka naftowa będzie nie­
zawodnie  częścią tej całej polityki 
gospodarczej .

D otychczasowa nasza poli tyka 
naftowa idzie niezaprzeczenie po  linji 
pew nego  protekcjonizmu, pewnej  o- 
chrony naszego  przemysłu przed  
obcą  konkurencją.  Politykę tę zainicjo 
wał jeszcze  za czasów  rządów  aus- 
trjackich śp.  Stanisław Szczepanowski ;  
niepospol i ty  umysł  tego  człowieka 
już wówczas ,  w obec  groźne j  konku­
rencji przemysłu  rosyjskiego i am ery ­
kańskiego przewidywał,  że kopalnic­
two naftowe u nas wskutek mniej 
korzystnych naturalnych warunków 
występow ania  ropy i w o b e c  braku 
większych kapitałów w  kraju rozwinąć 
się m oże  tylko pod  silną ochroną  
celną i dzięki swemu ta lentowi i w y­
trwałości Szczepanowski potrafił sk ło ­
nić rząd austrjacki do wyda tnego  p o ­
dniesienia cła na surowiec  naftowy; 
p rzemysł  rafineryjny, który istniał nie 
tylko w Galicji, ale we wszystkich 
krajach monarchji austrjackiej i na 
Węgrzech,  łatwiej i wcześniej  niż k o ­
palnictwo naftowe,  zdoby ł  sob ie  nale 
żytą ochronę  celną.

Państwo polskie daje naszem u 
przemysłowi już nieco mnie jszą  o- 
chronę  celną niż dawała ją Austrja; 
począ tkow o ochrona ta była identy­
czna, bo u t rzymywano te same cła, 
ale gdy  spadł  nasz złoty,  cło nie zo 
stało zwaloryzowane i dop ie ro  w z e ­
szłym roku podnie s iono  cło dla wię 
kszości produktów, a w  tej liczbie 
dla ropy  i p roduk tów  naftowych o 
30 proc.  gdy dla pełnej waloryzacji 
należało podnieść  o 70 proc.: w a lo ­

ryzacja więc nie została dociągnięta 
do pierwotnej  normy a ponieważ  r o ­
pa i w iększość  p rod u k tó w  naftowych 
mają dzisiaj większą cenę niż przed 
wojną,  s tosunek  p rocen to w y  obecnej 
ochrony celnej ad walorem stał się 
w rzeczywistości  jeszcze  mniejszym 
niż przed wojną  Przy znacznym 
spadku cen na rynkach zagranicznych,  
możliwy jest w  dzisiejszych w aru n ­
kach, jak miel iśmy tego  przykłady,  
import  do naszego  kraju obcych  pro 
duk tów naftowych.

Przed  paroma laty Wolne Miasto 
G dańsk ,  które stanowi z Polską jeden 
obsza r  celny było częśc iowo zaopa ­
trywane w  amerykańską benzynę,  
benzyna  ta w tedy  mogła przeniknąć 
nawet  na P o m o rz e  aż do Grudziądza,  
będąc  mimo opłacenia cła tańszą  od  
naszej  benzyny: to samo mogło  się 
stać z naftą od  Rumunji.  W tym ro ­
ku sprzedano  do Łodz i  parę w a g o ­
n ó w  nafty z Rosji sowieckiej i sprze 
dano ją p o  cenach konkurencyjnych 
z naszą naftą, m imo opłacenia cła i 
dużych kosz tów  transportu ;  niedawno 
s p ro w a d z o n o  jeden wagon nafty r o ­
syjskiej do Wilna i kilka w a g o n ó w  
benzyny do Łodzi; taki sąsiad jak 
Rosja,  jest dla nas pod  tym w zg lę ­
dem dzisiaj o wiele n iebezpieczniej ­
szy niż za cza sów  Szczepanow sk iego  
twórcy  ochrony  celnej, gdyż nie p r o ­
wadzi  on żadnej kalkulacji kupieckiej 
i dla swoich ubocznych  w zg lędów ,  a 
p rzedewszys tk iem dla o trzymania n a ­
szej waluty, g o tó w  jest  rzucać na 
nasz rynek tow ar  za bezcen,  niżej 
nawet ceny surowca.

P rzemysł  więc nasz naftowy, jak 
widzimy jest  już dzisiaj przy  obecnej  
ochronie celnej t rochę podm inow any  
i zag rożony  w swej egzystencji i dla 
tego przy projektowanej  reformie ta ­
ryfy celnej z łona  podkomis j i  na f to ­
wej, której przewodniczy łem, wyszedł  
wniosek  podniesienia cła na ropę  i 
na niektóre p rodukty  naftowe.

N o w a  taryfa celna musi być u- 
chwalona przez sejm; w o b e c  s to s u n ­
ków, jakie panują między  se jm em i 
Rządem nie w iadom o  kiedy dojdz ie 
do jej uchwały,  a tym czasem tam z 
G enew y  wieją prądy n iepodnoszen ia  
już dzisiaj ceł i jakkolwiek żadnych 
formalnych zobow iązań  Rząd nasz 
p o d  tym względem jeszcze  nie p r z y ­
jął. to jednak atmosfera genew ska  już 
dzisiaj nie jest bez w p ływ u  na nie­
które posunięcia Rządu naszego.

Odznaczenia
w  przem yśle  naftowym

W  dniu 16 l i s topada  br. pan Wicemi­
nister p rzemysłu i handlu  dokonał  dekoracji  
Złolym Krzyżem Zasługi  p. Franciszka Sze­
ligi Źychl ińskiego,  p rokurenta  Koncernu  
Naf to wego  „Małopolska" za zasługi  p o ł o ­
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żone  w dziedzinie przemysłu  naf towego 
oraz na polu pracy społecznej ,  w myśl za­
rządzenia  Prezydenta Rzeczypospol i tej  z 
dnia 26 l is topada  1928. „Moni tor  Polsk i11 z 
dnia 30 l istopada 1928 Nr. 277 poz.  680, 

O d zn aczen ie  to nastąpiło na  wniosek  
minis terstwa przemysłu  i handlu  z okazji 
30-ietniej nieprzerwanej pracy zawodo we j  w 
jednej  i tej samej firmie.

P. Franciszek Szel iga Źychliński zajmo 
wał się zawsze  ba rd zo  żywo ogó lnemi  za­
gadnieniami przemysłu naf towego w Polsce.  
W ostatnich czasach bada ł  przyczyny zasto 
ju przemysłu  naf towego i ogłasza!  na ten 
temat  artykuły w dziennikach,  poda jąc  s p o ­
só b  uzdrowienia  i ożywienia tego  p r z e m y ­
słu. Pracował  nad zagadnieniami kodyfikacji 
i nowelizacji  ustawy naftowej i ministerstwo 
przemysłu  i handlu  korzystało z jego  c en ­
nych u w a g  i me m or ja łó w w tych sprawach.

Jako  praktyczny znawca s t o su n k ó w  
naf towych ze szkoły Mac G arv ey’a w z y w a ­
ny był wielokrotnie do  ministerstwa prze ­
mysłu i handlu  na konferencje,  między 
innemi brał udział  w ankiecie w sprawie 
aktualnych potrzeb  przemysłu naf towego,  
zwołanej  w dniu 28 lutego 1927 r. i z g ł o ­
sił swe uwagi  i wnioski.

W sprawach  tych stał zawsze  na sta 
nowisku uwzględnien ia  in teresów ca łego  
polsk iego  przemysłu  naf towego a nie po  
szczególnych  jego  grup ,  a w pracy swej 
z a w o d o w e j  zdążał  zawsze do organizacji  
pracy i zapobieżenia  marnotrawstwu w 
przemyśle  naftowym.

Rów nocześn ie  z pracą z a w o d o w ą  p.  
Franc iszek Szeliga Źychliński za jmował  się 
żywo pracą  na polu społ ecznem  i narodo-  
w e m  w TSL. i „Sokole",  w „Polskiej Strze 
s z e “ w Wiedniu,  o rganizował  spółdzielnię 
robotniczą w Glinniku Mar jampolskim.  W 
czasie poby tu  w Wiedniu  organizował  po  
m o c  dla uc h o d ź c ó w  itp.

Jła marginesie wypadku 
samobójstwa uczenicy.

Jeden z byłych cz łonków 
tu te jszego  grona nauczycieli 
gimnazjalnych opublikował 
p o d  p ow yższym  tytułem ar­
tykuł, który ze względu na 
aktualność sprawy i analogi­
czne u nas stosunki  w cało 
ści zamieszczamy.

Podały  to  przed kilkoma ty g o d ­
niami dzienniki w iadom ość ,  źe 13-let 
nia uczenica gimnazjum kr. Jadwigi  
w e  Lwowie  popełni ła  sam obó js tw o ,  
rzucając się p o d  koła pociągu w Brzu 
chowicach.  Przyczyny  jeszcze  dość 
niejasne; uczenica dojeżdża ła  codzien 
nie z Brzuchowic,  na stacji zawarli z 
nią zna jom ość  jacyś miejscowi „don-  
juan i“ — przeważnie pow ypędzan i  z 
g im naz jów  uczniowie,  jakieś tło e ro ­
tyczne., .  Nie chodzi  mi specjalnie o 
ten wypadek  i nic o nim nadto nie 
wiem — i w ogó le  sama sprawa nie 
jest  jesccze  jasna.  Ale zaczep iono  tu 
p rob lem  pow ażny ,  który jednak w 
jakiś s p o s ó b  powinien być  rozs trzyg  
nięty. Problem trudny i ciężki, bo

stanowiący pew nego  rodzaju malum 
necessarium! Chodz i  o to tzw. d o ­
jeżdżanie młodz ieży do szkół.

Powiadam y powszechnie ,  że wy 
chowaniem młodz ieży zajmuje się 
dom i szkoła,  sp isano na ten temat 
całe tomy,  przegadano jeszcze  więcej. 
Wyrosła  z tego  p rzepaść  między d o ­
mem a szkołą. Bez przesady prze­
paść,  bo najczęściej dom  nie chce 
zrozumieć  intencji szkoły, a szkoła 
nie m oż e  bardzo  częs to  ap ro b o w ać  
„polityki" domu. Zamiast  w za je m ne­
go  zbliżenia, współpracy ,  uzgodnienia 
kierunku w ychow aw czego ,  w y tw orzy ­
ła się nierzadko nieufność,  wza jemne 
spychanie o bow iązków  —  a bardzo  
często przekonanie  domu,  iż skoro  
szkoła gości  w swych murach je ­
go  dziecko, niechże je wychowuje .  
Pkzykładów na to  nie braknie. W szak­
że są m ał ki, które radzą wybie ra ją­
cemu się w brew  zakazowi do kina 
chłopcu,  by wziął cywilną czapkę,  bo 
wtedy go  p ro feso r  nie pozna,  wszak 
nie jedna matka sama prowadzi  córkę 
uczenicę na publiczną zabawę,  cno- 
ciaż wie, że na to znow u  szkoła nie 
pozwala.  Ale p oco  m nożyć  przykłady? 
Sprawa jest stara i nudna! Nie wszys  
tkie d om y  takie są — to pewne;  ale 
większa ilość — to też pewne! M a­
my tu inną sprawę,  U czeń ,  czy ucze 
nica dojeżdża  —  tó  znaczy: nie p o ­
zostaje p od  opieką ani domu,  więc 
opieka rodz iców  ustaje — a jeszcze 
p rzez kilka dobrych  kwandransów nie 
będzie w murach szkoły.  Więc i szko 
ła opieki tej przyjąć nie może.  To  
sam o po  wyjściu ze szkoły,  a przed  
przyjazdem do domu.

1 tak oto  te okresy dnia stają się 
w życiu ucznia, czy uczenicy już o d  
dzieciństwa epoką  zupełnej emancy­
pacji — w najniebezpiecznie jszem 
znaczeniu tego wyrazu.  Kto temu nie 
wierzy,  niech się przejdzie około  g o ­
dziny pierwszej ,  drugiej popołudniu  
na stację kole jową w mieście,  z któ 
rego młodzież  wraca do okolicznych 
wsi i miasteczek. Niech się zastanowi 
nad tern, że uczn iowie i uczenice go  
dżinami nieraz wałęsają się p o  d w o r ­
cu, po  wszystkich jego zaułkach i po  
czekalniach! C zem u  godzinami? Boć 
przecie częs to  się zdarza, źe młodzież  
wyjdzie ze szkoły o godzinę ,  albo 
dwie wcześniej  (np. skutkiem braku 
k tóregoś  z profesorów),  a nie chcąc 
z p o w o d u  n ie pogody  chodzić po  
mieście, zdąża w p ro s t  na stację. Tu 
naturalnie nie ma ten uczeń czy ucze 
nica poc iągu  na zawołanie  — więc 
nas tępuje to,  co musi nastąpić: w z a ­
jemne znajomości ,  flirt, zadymianie 
poczekalni  papierosami,  wyciąganie 
„w agonow ej"  lektury, opowiadanie  
anegdo t  i s to innych pomys łów .

A epilog te go  wszystkiego? Nie 
wiem, czy to są przyczyny zajścia w 
Brzuchowicac,  ale to pew n e  — że 
wiele p o d o b n y c h  skutków wyniknie z 
takich właśnie przyczyn.

Prob lem trudny i ciężki, bo jak 
temu zarodzie! Jeżeli dawniej przed 
wojną do  gimnazjum, k tórego byłem 
uczniem trzech tylko uczniów do jeż­
dżało — to dziś do gimnazjum, w 
którem uczę, do jeżdża  , około  stu. 
Rano p rzed  ó s m ą  cała proces ja  z d ą ­
ża do dworca.  A doje żdżać  muszą,  
bo  bilet kolejowy roczny,  czy mie­
sięczny o wiele taniej kosztuje,  niż 
ca łoroczne utrzymanie na stancji w 
siedzibie szkoły.  Ale chyba  nie m o ­
żna powiedzieć,  że problem nie do 
rozwiązania,  Zdaje się, że w życiu 
ludzkości  rozwiązywano  o wiele t ru­
dniejsze.  1 warto nad tern p o m y ś l e ć 1 
Warto ze wzg lędu na moralną i fizy­
czną stronę młodzieży.  Boć przecie 
tak uczeń  i uczenica wstać m uszą  bar  
dzo  wcześnie,  skoro  mają nieraz 
kilka stacyj do szkoły  przejechać.  To  
ich dużo  kosztuje,  zwłaszcza  w  zimie. 
A wracają do dom u nieraz dob rze
0 zm roku — zwłaszcza  także w zi­
mie! Jest więc i zgubna  strona fizy­
czna tego  dojeżdżania.

Jak temu zaradzić? Nie wiem! — 
to nie jest sprawa pros ta '  Ale to 
wiem, że dyrekcje szkół  pow inny  
bardzo  znacznie te dojeżdżania  o g r a ­
niczyć. M ożeby  warto zająć się prze 
dewszystkiem młodzieżą  zdoln ie jszą
1 pilniejszą, wejść w porozumienie  z 
jej rodzicami i skłonić ich do tego,  
aby coś  przecie na utrzymanie dziec­
ka w  mieście przeznaczyli,  a resztę 
pokrywać z jakichś na ten cel p rze ­
znaczonych funduszów? M o ż e  da łoby 
się tu użyć część  opła ty c z e s n e g o r 
którą uczniowie składają, m o ż e  Brat­
nia P o m o c  szkolna,  m oż e  rozwiną tu 
inicjatywę Koła Matek,  czy Koła R o ­
dzicielskie?.. I zdaje się, że s topn io  
wo da łoby się to dojeżdżanie usunąć 
a po  roku, czy dwóch,  kiedy już spra­
wa byłaby w kazdem mieście i w 
każdym zakładzie uregulowana ,  m oż-  
naby wydać formalny zakaz m a s o w e ­
go  dojeżdżania — co p o d  każdym 
wzg lędem w ysz łoby  tylko młodzieży  
na d o b re  W tern bowiem tkwi także 
jedna z bolączek,  jedno z niedoma-  
gań  obecne j  szkoły  — a kto wie, 
czy nie jedno — z największych.

T A D E U S Z  W O Y T O Ń .

Dr. Schmer
ordynuje obecnie  

p r z y  ul. K ow a lsk ie j 9.
od U  — 1 i 3 - 5 ,  

T E L E F O N  414.

Abonujcie
i lustrowany tygodnik radjowy

R A D I O  W E L T
W ien er Radio Y e r l a r  w ie n  1- P e sta lo z z ig a sse  6-

Herman Klinghoffer unieważnia z g u ­
bioną książeczkę wojskową wydaną p rzer  
P. K. U. Stryj.
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> S T R Y J S K K
MOJE JESIEI

Ziemię owiała chłodna mgła j e ­
sienna. O  nagie gałęzie drzew rozpry 
ska kropla deszczowa.  Przenikliwy 
chłód wdzi ;ra się do naszych dom ów ,  
krótki dzień ucieka przed mroźną  
długą nocą,  chlapawka na dworze  
zatrzymuje nas w gabinecie,  w którym 
rozmyślamy nad tern i owern.

Dziwna łączność między stanem 
duszy a barometrem. Sytuacja każde 
go  miasta przeds tawia wierne odbicie 
obrazu  w całym kraju.

Walka spo łeczeńs tw a  stryjskiego 
o samorząd  usiała. N e nastąpiło z a ­
wieszenie broni Z bezowocnej  utraty 
energji na tern poiu zrezygnowano.  
S p u szczo n o  b roń  z ręki i zaprzesta 
no walki o prawo fundamentalne oby 
watela. W niedługim czasie czynniki, 
które sparal iżowały starania o rozp i ­
sanie w yborów  do gminy,  się p rzeko­
nają, że źle uczyniły. Usunięto tęgie 
g łowy z pracy dla miasta. 1 zdaje się, 
że nie w całym kraju panuje p r z e k o ­
nanie, że rządy komisarzy są lepsze.  
Gazety do n o s zą  coraz o wyborach 
do Rad miejskich, D o w ó d ,  że i dla 
naszego  grodu zaświta nieraz zorza.. .o  o

Błąd fatalny z drugiej s trony po 
pełniają obywate le  usuwający się ca ł ­
kowicie od kontroli czynności  o b e ­
cnego komisarjatu.  Każdy winien d o ­
kładnie poznać  błędy mianowanych 
ciał samorządowych ,  by swym wysił­
kiem w żadnej instytucji me d o p u ­
szczać do podobne j  nominacji .  Zło 
bywa poznane  w jego skutkach.

Nie ma widoków  by w najbliż­
szej przyszłości ,  obywatele z w yboru  
rządzili swojemi instytucjami i szkoda 
walić g łową o mury. ale nie wolno 
rznąć karabinem o róg ulicy. Żołnierz 
musi zachować broń do ostatniej 
chwili, jedynie śmierć może  ją mu z 
rąk wytrącić.

Obywate le  uzbrojeni w cierpli­
w o ść  podejmą walkę o swoje  prawo 
we właściwym momencie.

C z e k a m y !

Stosunki  ekonomiczne  uległy w 
mieście naszym pogorszen iu ,  świadczy 
o tern ilość protes towanych weksli. 
Poz iom życia się obniżył,  kupcy wal 
ćzą o chleb codzienny,  powstawanie 
nowych  koopera tyw ukraińskich ni­
szczy kupiectwo.  Wieś uniezależnia 
się od miasta, chłopi sprzedawają  
swoje  towary w mieście, zabierają 
pieniądze do wsi i wydawają  je w 
swoich narodowych  sklepach.  Zakres 
obro tu  tow arow ego  tych kooperatyw 
rozszerza się, magazyny ukraińskie 
mają na składzie wszystko.

O  zorganizowaniu  się kupiectwa

żydowskiego  i polsk iego się nie s ły ­
szy, zostawia się to biegowi czasu, 
który kupcom żyd. nie sprzyja.

*
Życie towarzyskie  zamarło Kasy­

na i cukiernie są puste,  raz w t y g o ­
dniu zbiera się zaw sze  tc  samo towa 
rzystwo w kawiarni, by przy dźw ię­
kach każdemu znanych szlagierów 
potańczyć.  Panie nasze nie zadziwiają 
nas ostatnią m odą  toalety, skromne 
posuwają  się na gładkim parkiecie w 
krótkiej sukni, pokazując dumnie swe 
ładne nóżki.

Tylko tu i ówdzie  jeden z na ­
szych miłych cyników rozgrzeje to ­
warzys two barowe,  wtedy szał rado 
ści ogarnia wszystkich i rozkoszują 
się młodzi i starzy unie s ;eni za gra 
nice Stryja.

* *

Dusza'  ludzka nie znosi stale 
smutku, nagle wyrwie się z mroźnego  
błota i wyfrunie ku promieniom,  by 
szczerze się zaśmiać

G dy  ożywczy wiatr przejdzie 
przez cały kraj nie ominie on i na 
szego  grodu i ludzi radzi będą,  że 
troska o chleb codzienny  przestanie 
być jedynym ich tematem

Zapełnią się nasze lokale i m u ­
zyka zagra nowe pieśni i tańce

NADESŁANE.  *DOM Ż Y D O W S K I
Zydos two stryjskie przystępuje  do 

b u do w y dom u lud ow ego ,  Myśl kiełkująca 
d łu go  w umysł  cli j ednos tek mających p o ­
czucie społeczne,  będ / i e  wysiłkiem s ołe- 
czeństwa żyd. zreal izowanym w następnych 
kilku latach. Ci, którzy we tanlazji widzą już 
ten piękny gmach,  d o w ó d  pracy i z a p o ­
biegliwości  kulturalnej dla ludu żyd., nie­
chaj się uzbroją w cierpliwość.  B udo wa ta 
kiego domu potrwa kilka lat i zaabsorbuje  
na długie czasy wszystkie do dyspozycji  
stojącej siły. Nie należy przeceniać  s łomia­
nego  zapału jednostek dom będzie dziełem 
pracy zb iorowej> Wszyscy Żydzi  sjrołeczuie 
czujący staną w szeregu  robot n ik ów  dom u 
żydowskiego.

D om  ten stanie przy ulicy głównej 
naszego  miasta zdała nieco od  ś rodowiska  
żyd. Będzie on ogniskiem myśli starej i no 
u ej. Różne  światopoglądy ścierać się będą  
na jego  terenie. Zewnęt rzne  i wewnętrzne  
różnice myśli i u c z u ć , tutaj ściśle się zetkną. 
Zwycięstwo je d n e g o  pog lądu  nad drugim 
zależeć będzie od w yw oł ane go  nastroju i 
od siły argumentacji  jednej lub drugiej idei.

To są jednak kwestje przyszłości.
Chwi lowo należy baczyć,  by z a p o ­

czą tkowaną  pracę można  było doprowadzić  
do końca.  Fundusze ,  które komitet  ma  do 
dyspozycji  są małe Każdy Żyd musi dać 
cegiełkę dla tego domu.  T o  będzie jego 
dom.

Spodz iewamy się, że społeczeńs two

stryjskie nie zawiedzie nadziei zapa leńców,  
wierzących w d o broć  Żyda  i swoją gnuśn o  
ścią i chłodną  oboję tnością  nie zgasi wiary 
i woli u ludzi stających do  pracy.

Ludzie ci, którzy dadzą  i dają czas, 
energię,  pomysły i o d p o w ie d n ą  sumę p ie ­
niężną .muszą  widzieć,  że każdy,który może,  
daje także w przybliżeniu o d p o w ie d n i  datek 
na b u d o w ę  d o m u  ludow ego.  Świadczył 
oby to o krótko wzroczności  h storycznej  i 
o oschłości  serca społeczeńs twa naszego,  
gdyby to dzieło się nie dało urzeczywistnić,  
lub g dyby  skarłowaciałe oskarżało nas o 
brak z rozumienia dla wysi łków zbiorowych.  
Na pięknym zakupionym już placu inusi 
s tanąć dom,  który by swym  zewnętrznym 
wyglądem,  wielkością,  masywnośc ią i a rchi ­
tekturą wewnąt rz  i zewnąt rz  o d po w ia da ł  
misji, którą ma wiecznie spełniać.

Społeczeńs two żydowskie  w Stryju, 
od  Ciebie to zależy.

Dr, B. Muhlbauer.

m - 1

Celem n a oczne go  zbadania  s tosunków 
bezpieczeńs twa na terenie tutejszego Woje 
wódz twa  i wydania na miejscu ewentua l­
nych zarządzeń dotyczących tak stanu oso 
b o w e g o  jak i l i czebnego policji, jak ró ­
wnież stworzenia po t rzebnych Ekspozytur,  
ś ro d k ó w  łącznoćci i po jazdów mechan i ­
cznych.  dla sp rawnie j szego  funkcjonowania 
całego aparatu administracyjnego,  wyjechał 
p woje wod a  Dr. Bronisław Nakoniecznikow 
Klukowski dnia 5. bm. w towarzystwie Ko 
mendanta  Wojewódzkiego  P. P. podinsjj.  
Buczowskiego  do Tłumacza,  skąd po pr zy­
jęciu rapor tu i sprawozdania  o bezp ieczeń­
stwie udał się przez Niezwiska do  H oro  
denki.  W Niezwiskacl: w towarzystwie S ta ­
rosty i powiat.  Komendanta  og lądną ł Pan 
W o je w od a  szczegóło wo  p r o p o n o w a n y  przez  
Dyrekcję kopalni  Fosforytów budynek  na 
pomieszczenie  posterunku,następnie po o d ­
byciu w starostwie konferencji,  dotyczącej 
również  i pryszczycy i udzieienia kilku 
audjencyj ,  przyjął pan W of ew od a  noc leg  w 
gośc innym d o m u  p. Abi ahamow icza w Tar 
gowicy. Dnia nas t ępnego  po  lustracji Urzę 
dó w gminnych  w Targowicy  i H a ń k o w c a c h  
i s tworzeniu ekspozytury policyjnej w pi^r 
\ \szej z wymienionych gmin,  wyjechał pan 
W o je w o d a  do Gwoźdźca ,  skąd po raporcie 
na Pos te runku P. P. i wydaniu  Kome nda n  
towi pos terunku specjalnych poieceri,  d o ty ­
czących bezpieczeństwa rejonu,  p r z e p r o w a ­
dził pan Woje wo da  inspekcję gmin Kuła- 
czkowiec,  Chomiakówki  i Ttofanówki wyda 
jąc na miejscu wójtom gmin po t rz eb ne  za­
rządzenia.  • P o  inspekcji i odbyciu  konferen 
cji w Śniatynie udał się pan Woje woda  do 
Kołomyi,  gdzie odby ł  konferencję z ocze­
kującym go  Starostą miejscowym,  jak r ó ­
wnież Starostą i Powiat.  Komendantem po  
wiatu kosowskiego .

Po  przybyciu i odbyciu następującej 
lustracji w Nadwórne j  udał się pan Woje­
w o d a  dnia 7. l is topada br. w dalszy objazd  
i p rzez  Bohorodczany ,  Kałusz i Dolinę —

k
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w których to powiatach omawia ł  ze S taro­
stami i powiat ,  Komendatami  wszystkie 
sprawy obecnie  aktualne —  przybył  pan 
W o je w o d a  na noc leg  do  Skolego .

Dnia 8. XI. br. przyjął pan W oje w o d a  
w Stryju Starostę i P o d k o m e n d a n ta  z Turki, 
udzielił audjencji  pos łowi  Wojc iechowskie­
mu i bar.  Brunickiemu następnie p r z t z  
Żydaczów i Rohatyn,  w których to p ow ia ­
tach odbył  również, konferencję ze Starosta 
mi wyjechał  na posiedzenie  do  Lwowa,  
skąd dnia 9. XI. br .  w godzi nach  nocnych  
powróci ł  do  Stanisławowa.

Pan  W o je w o d a  stwierdził,  źe stan 
bezpieczeńs twa p o d leg ł ego  mu W o j e w ó d z ­
twa z wyjątkiem pow ia tu  ko łomyjskiego,  w 
którym w y d an e  zarządzenia i wzmocnienie  
stanu policji w po szczeg ól nyc h  bardziej  
z ag roż onyc h  re jonach p o s te ru n k ó w  d o p r o ­
wadzą  d o  zl ikwidowania o b e c n e g o  n i eko ­
rzystnego stanu jest zupełnie  zadowalający-

Z działalności W o je w ó d z k i ,  g o  Ko 
mitetu P o m o c y  Polskiej Młodzieży  

Akademickiej w Stanis ławowie .
Dnia  29. października,  odbyło  się p o ­

siedzenie Pre zydjum  Wojew.  Komitetu pod 
prz ew od n ic tw em  J W P a n a  w oje wody Dra 
Bronisława Nakonieczniko w-Klukowsk iego  
w  obecnośc i  Genera ła  Kazimierza Ł u k o w ­
skiego,  Prezesa  D. K. P. inż. Stefana W i ­
ktora,  p. Zofji Migockiej,  D o b k a  Zygmunta  
("skarbnika), Michała Gurawskiego* (sekreta­
rza).

Raut  amerykański ,  u rządzony w maju 
z inicjatywy pana  W o je w od y dał n adspo  
dziewany wynik. Na  pods tawie  sprawozda-;  
nia k a s o w e g o  czysty doch ód ,  po  potrącę 
niu nakładów w kwocie  82 zł., wynosi  1.141 
zł. 75 gr. Również  subw encje  Wydziałów 
powia towych Woje w ódz tw a  stanisławowskie 
go  w kwocie  2.500 zł. znacźnie przyczyniły 
się d o  zasilenia fund us zów  Komitetu.  Z su ­
my tej p rzesłano  Wojew.  Komitetowi we 
Lwowie  1.200 zł oraz udz ie lono kilka d o ­
raźnych za p o m ó g .

Uchwałą  Prezydjum p o s ta now io no  u- 
rządzić w p ie rwszych  dniach stycznia . R e ­
prezentacyjny Bal Akademicki".  Wybitna 
przychylność  i se rdeczne  zrozumienie  pana  
W o je w o d y  dla sp raw  i ciężkich w arunk ów  
studjującej młodzieży,  jak również  sam cel 
pozwala  wnioskować ,  że społec zeńs t wo  
dobi tnie p o p r z e  tego  rodzaju zamierzenia 
przez gremjalne  wzięcie udziału w tej im­
prezie,  która po w in na  wzbudzi ć  zrozumiałe 
zainteresowanie,  t embardziej  iź t ego  rodzaju 
impreza  będz ie  jedną  z na j lepszych w zb li ­
żającym się karnawale .

Nadanie obywate lstwa honorowego.
Na ostatniem pos iedzeniu rady miej­

skiej w Bolechowie,  radny  miejski p. 
Abraham Krauthamer  scharakteryzował w y ­
bitne zasługi  radcy wo jewó dz tw a stanisła­
wowskie go ,  p.  L eona  Kochańskiego  dla 
miasta, jak po szczególnych  obywatel i  miasta 
i wniós ł  na przyznanie p. radcy K. ( ro d o ­
witemu bolechowianinowi)  obywate l stwa  h o ­
no ro w e g o .  Rada  miasta w uznaniu  tych za­
s ług  jednogłośn ie  przyjęła wniosek  p. Kraut- 
hamera.  Dnia 12. bm. delegacja miasta B o ­
lechowa,  w składzie : burmist rz p. Tarzyński,  
Jadni  pp .  Abraham Krauthamer,  Abraham

Kurzer i Wincenty Szymański  wręczyli o d ­
znaczon emu dyplom honorowy,  Widocznie  
wzruszony p. r. Kochański  podz iękował  za 
objawy uznania.

Wybuch gazu i pożar w  warsztatach  
kole jowych w Stryju

W chwili, gdy  robotnicy kolejowi 
Michał DobositVvicz H u g o  Wich zajęci byli 
mon towan iem rur gazowych w portjerni 
warsztatów kolejowych,  nagle wybuchł  gaz, 
wskutek czego  powstał  pożar  w portjerni,  
który uszkodził  sufit, drzwi i okna,  wyrzą­
dzając znaczniej szą szkodę.  Straż kolejowa 
w 3 kwadranse  og ień  ugasiła. Dobos iewicz  
i Wich doznali  pop arzenia  twarzy i rąk, 
zaś port jer Józef Kozak złamał palec lewej 
ręki.

Szczęściem nazwać moż na  fakt, że 
Kozak zauważył  uchodzący  gaz, zaalar­
mował  Dobosiewicza  i Wicha, którzy m o ­
mentalnie rzucili się do  ucieczki, inaczej 
byli p r a w d o p o d o b n i e  z o s ‘ali zabici.

Do ch odzen ia  p rz e p r o w a d zo n e  przez 
komendan ta  pos te runku na dworcu,  st. 
p rzód  Boreckiego  wykazały, że w porze 
letniej gazem nie pa lono  w warsztatach 
kolej. Zapalniki  były odkręcone,  by nie 
zostały skradzione.  Gaz  nagromadzi ł  się 
w rurze,  a z p o w o d u  zapalenia węgla w s ą ­
siednim piecyku,  powsta ł  pożar.

Z towarzystwa upiększania miasta 
Stryja.

T ow arz ys tw o  upiększania  miasta Stryja 
odb yło  onegda j  pos iedzenie ,  celem pre- 
mjowania za piękne udekorowanie  ba lko nów 
i okien. Zapadła  uchwała,  przyznająca n a ­
grodę  w kwocie  100 Zł p. Smolińskiej,  
żonie dyrektora^ Banku prz emy sło wego  
w Stryju, P. dyr. Smol ińska  kwotę  tą p rze­
znaczyła na rzecz Towarzystwa.

Z kroniki teatralnej
W sali „Sokoła" w Stryju zespó} 

„Reduty" z J. Os te rwą  odegra ł  3 akt. ko- 
medję  Ż e rom sk ie go  „Uciekła mi pr zep ió ­
reczka",  przy szczelnie wypełnione j sali. 
Gra Os terwy była mist rzowską  Dzielnie 
sekundo wa ł  mu cały zespół .  Publ iczność  
zachwycona  grą, hu raganem oklasków 
darzyła wy konawców.

Aferzys ta  m a trym onja lny  na g o ś c i n n y c h  
w y s t ę p a c h .  P o z n a n i e  na za b a w ie .  W y ­
łu d z e n ie  p ie n ię d z y  i weksl i  p o d  p o ­
z o r e m  małżeństw a .  Z a p o w i e d z i  i p r z y ­
g o t o w a n i a  d o  ś lubu.  Z d e m a s k o w a n i e .

Przystojna panna  stryjska Zuzia L. 
w lutym br. pozna ła  się na zabawie z ele­
ganckim mężczyzną.  O b o j e  przypadli  sobie 
do  gustu ; j e g o m o ś ć  począ ł  się zalecać do 
panny.  Przedstawił  się jako kawaler  W ł o ­
dzimierz  Lachowski  i odrazu  wyjechał 
z oświadczynami miłosnemi.  P anna  nie była 
od  tego i zaczął się flirt. Zaczął bywać 
w jej dom u,  gościnnie przy jmowany.  Na 
pocze t  p rzyszłego  p o s a g u  wyłudził  od  niej 
i jej rodz iców rozmaite kwoty i 2 weksle 
p o  50 doi.

Ze  strony jej rodz iny  zaczęto napierać 
na przysp ieszenie  te rminu  ślubu. N a d r a ­
biając miną i nie chcąc wyjawić pr aw dz i ­
w e g o  stanu rzeczy, że jest już żonaty 
z Marją O lg ą  2-im. P. z Lipicy pow.  R o ­
hatyn, udał  się do  Żu ra wn a  z u lubioną

i tam dał na zapowiedzi .
Przygotowania  do  ś lubu były czy­

nione w szybkiem tempie. P rzypadek  jednak 
pokrzyżował  jego  plany. O to  z p o w o d u  
g w a ł to w nego  realizowania weksla rodzina  
powzięła podejrzenie.  Zaczęto się do wi a­
dywać,  no i ustalono prawdziwy stan rzeczy. 
Sprawą zainteresował  się wydział  śledczy, 
który Lachowskiego  przyaresz tował  i wraz 
z doniesieniem odda ł  do  sądu.

S pr aw a  u s i ł o w a n e g o  z a m a ch u  m o r ­
d e r c z e g o .

Onegda j ,  gdy  właściciel handlu t o w a ­
rów mieszanych w Młyniskach,  pow.  żyda- 
czowskiego ,  Dawid Tune  zna jdował się w 
sklepie,  ktoś strzelił w kierunku jego  o s o ­
by. Szczęśl iwym zbiegiem okoliczności  kula 
odbiwszy  się od ramy diewnianycji  drzwi,  
zmieniła kierunek i uszkodziła szafę.W s k l e ­
pie było wówczas  kilkanaście osó b ,  toteż 
cudnym trafem nikt nie został  uszkodzony.  
Kilka o s ó b  z przest rachu dos ta ło szoku 
nerwowego .

Dochod zenia  p r z ep row adza  powiato- 
towy k o m e n d a n t  P. P. w Zvdaczowie ,  w 
asyście dw u pos terunkowych.  Na razie 
przyaresz towano Mikołaja Popow icza ,  jako 
silnie po de j rz anego  o ten tajemniczy zamach 
morderczy  i ods ta wion o  g o  do  sądu Da l ­
sze d o c h o d z e n ia  w toku.

P o d z i ę k o w a n i e .
Ginekologowi  Wp.  Drowi  Segenowi  

w Stryju, za nadzwyczaj  sumienną , umieję­
tną i pełną poświęcenia p o m o c  udz ie loną  
mej żonie przy porodz ie ,  zasyłam na jser ­
deczniejsze podz iękowanie  i B ó g  zapłać"

J Ó Z E F  AJB1N.
Stryj, w l istopadzie 1929.

Fortepiany pianina fijhantionjc
doskonałej  jakości,  długoletnia g w a ­
rancja. D o g o d n e  spłaty.
T R U N K W A L T E R  Stryj, S łowackiego 3 

telefon 154
—  t  -ir» u i,------------------------

Z a m k nięc i e  „Głosu s t r y j s k i e g j “ .

Kom unikat:
W związku ze w z m o ż o n ą  imigracją 

do  Palestyny,  przystępuje  po d p i san a  O r g a ­
nizacja do  rejestracji Żydów,  chcących na 
stałe przesiedlić się do  Erez-lzrael.  w raclm 
bę w c ho dzą  przedewszystkiem kwalif ikowa­
ni rzemieślnicy: (murarze,  ś lusarze,  kamie-'  
niarze, technicy, kowale  i stolarze),  a także 
ci, którzy chcą pracować  nad o d b u d o w ą  
Żydowskiej  Siedziby N a ro d o w e j  jako r o b o ­
tnicy niekwalifikowani.

Zgłaszać  się m o g ą  tylko osoby ,  które 
nie przekroczyły  35 roku życia.

Zgłoszenia  przyjmuje się w biurze 
Organizacj i  przy ul. Grunwaldzkie j  (dom 
Żydowski ) ,  w czasie od dnia 22 l is topada 
do  dnia 10 grudnia  1929 codz iennie  od 
god z .  5-7 wiecz.

Poza tem jest biuro Organizacj i  otwar 
te codz iennie (z wyjątkiem piątku p op .  i 
soboty)  o d  11-1-szej p r zedpoł .  i od  4-7-ej 
wieczorem.

Organizac ja  S jońska  w Dro ho by czu .
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BojKot robotników źydowsHiclt
i  ZapłęiJin o s f l o i t a  w  o S r ó f a i i  „Binlety- 

11 K t a i y c l  Zw iązŁów  Zawoflowych"-
Sprawę bojkotu  robotn ików ż y d o w ­

skich w  zagłębiu naf towem porusza  ostatni 
biuletyn Wydziału pracy Rady Krajowej Kia 
sowych Związków Z a w o d o w y c h  w Polsce,  
zatytułowaoy „Prawo do p r a c y p i s z ą c  
między  innemi:

„W zagłębiu naftowem,  w rafinerjach 
p rod uk tó w  naftowych,  w kopalniach wosku 
z ie m ne go oraz w biurach  przedsięb iors tw 
byli p rzed wojną  zatrudnieni  robotnicy i 
p racownicy żydowscy,  stanowiąc pokaźną  
część ogółu  zatrudnionych,  W Borysławiu 
robotnicy-żydzi  stanowili 50 proc.,  a w 
D r o hobyczu  p o n o  około 60 proc.  ogółu  
robo tn i ków  przemysłu naf towego.

Zmiany,  które się dokonywały  ostatnio 
w technice wydobywania  pr o d u k tó w  nafto­
wych,  p rzeobrażenia  w dziedzinie wymiany 
s p o w o d o w a ły  naogó ł  zmniejszenie się ilości 
robotników,  zatrudnionych w tej dziedzinie 
p tzemysłu .  Ale specjalna polityka b o j k o t o ­
wa uczyniła istne spus toszenie  wśró d  robot  
n ików żydowskich .  Odse tek  robotn ików i 
p ra cow nik ów  żydowskich spadł  gwałtownie 
poniżej  o g ó ln e g o  po z io mu  zmniejszenia 
się ilości zatrudnionych.  G d y  redukcja o- 
gólna,  począwszy  od  roku 1925 do  r. b. 
wynos i  około 20 proc. ,  to redukcja r o b o t ­
ników żydowskich  sięga 70 proc.  p o p r z e ­
dnio  za trudnionych!"

O to  co pisze pomiędzy  innemi k o r e ­
sp o n d e n t  Biuletynu — znawca  s tosunk ów 
pracowniczych w zagłębiu naftowem.

„O dse t ek  robotn ików żydowskich za­
t rudnionych w wielkich przeds iębiors twach  
(koncernach)  naftowych zagłębia w Borysła 
wiu,  Tus tanowicach,  Mraźnicy oraz Scho-  
dnicy z roku  na rok (od kilku lat) stale się 
kurczy i jest obecnie  minimalny.

„Masowe wydalenie robotn ik ów i p r a ­
co w n ik ó w  żydowskich nastąpi ło po  złącze­
niu się największych firm naftowych (w lip 
cu ub.r.) a to: konc.  „Premier" ,  „Dąbrowa" ,  
„Fanto"  i „Nafta“, dysponujących  52 proc.  
ogólne j  produkcj i  naftowej.  Tak samo  ma 
się rzecz w n iesfuz jowanych większych 
spółkach naftowych („Limanowa"  i „Galicja" 
— przesz ło 20 proc. produkcji) .

„O ile, j eszcze w wielkich firmach n a ­
ftowych są zatrudnieni  robotnicy żydowscy,  
to zajmują oni g łównie s tanowiska mniej 
ważne ,  nie mające ż a d n e g o  prawie  wpływu 
na  tok produkcji ,  a mianowicie są p r z e w a ­
żnie stróżami dz iennymi  lub nocnymi,  pala 
czarni lub ich pomocnikami  oraz  port jerami 
w  biurach.

„Jak dalece panuje  od  d łuższego  cza ­
su tendencja „odżydzenia"  przemysłu nafto 
w e g o  świadczy fakt, że żydow scy  robotnicy 
przepada ją  z reguły przy egzaminach  na 
wiertaczy i palaczy, a nawet  przy rzadko  
zdarza jącem się zdawaniu  takiego egzarmnu 
nie daje się im mo żnośc i  wykonania  z a w o ­
du-

„Największa elektrownia w zagłębiu  
naftowem, która od założenia w r. 1917-18 
d o  r„ 1925 zatrudniała znaczną ilość Żydów  
jako monterów jest obecnie zupełnie „od-  
żydzona".

„Przed  wojną  przemysł  w os k o w y  był 
roz d ro bn io ny  i zna jdował  się wyłącznie w 
rękach małych spółek żydowskich ,  za t rud­
niających przeważnie  robotn ików żydowskich  
(około 1800). Kiedy jednak  w roku 1896 
weszły w życie u s t a w o w e  przepisy policyj- 
no-Pórnicze,  które wymagały  o g ro m n y c h  
inwestycji dla uzyskania koncesji  górniczej,  
d r ob ny  przemysł  w os k o w y  zaczął s t op n io ­
wo  upadać  i od t ego  czasu tysiące robotni  
kó w  straciło pracę.

„O b e c n ie  istnieje w Borysławiu jedna 
wielka spółka  akcyjna „Borysław",  która w 
swych kopaln iach wosk u  zatrudnia około  
350 robotników, a między tymi do  50 r o ­
botn ików żydowskich ,  ale tylko jako stróży 
i t. z w. wodniarzy do  czyszczenia  w osku  
(na powierzchni  ziemi).

„Sytuacja robo tn ikó w i p racownikó w 
żydowskich  w kopaln iach p o z a  Borys ła ­
wiem, Tustanowicami.  Mraźnicą, Schodnicą,  
O p a k ą  (ok ręg  Droh oby cz ) ,  jest jeszcze go r  
sza, gdyż  bojkot  w s tosunku do nich d o ­
prowadzi ł  do  zu pe łn ego  ich wyrugow ania" .

Pierwszy Zjazd I n a t e j t ó w -
Dnia 29-ego  października  odb y ło  się 

w  Warszawie zebranie organizacyjne byłych 
Murmańczyków.  Na zebranie przybyło kilku 
dziesięciu oficerów i żołnierzy,  którzy w 
latach 1918-19 służyli w oddzia łach  polskich 
w północne j  Rosji (Murmańsk-Zola-Archan-  
gielsk front oświński  i odeski).  Zebranie,  
któremu przewodniczył  były szef misji poi - 
skiej w Archangiel sku —  obecny  d-ea d y ­
wizji, gen.  br. D o w oy no -S oł ło hu b ,  pos tano  
wiło zwołać na niedzielę 15. grudnia  br. w 
10-tą rocznicę powrotu  batal jonu murmańskie  
go  do  Warszawy i uroczystej  defilady przed  
Naczelnikiem Państwa i W o d z e m  Nacze l ­
nym na placu Saskim — pierwszy zjazd 
żołnierzy — mur mańczyków.

Celem zjazdu będz ie  u tworzenie w z o ­
rem pokrewnych  formacyj Związku  M u r m a ń ­
czyków, odnowienie i p rzypomnien ie  wspó ł  
nych przeżyć  na Mur manie ,oraz  om ówienie  
s p o s o b ó w  zbierania i p r zygotowania  wszel  
kich materjałów, d o k u m e n t ó w  do  historji 
formacyj polskich na Murmanie .

Przygo towaniem z jazdu kieruje ko m i­
tet organizacyjny w skład, k tó rego  weszli:  
gen.  Dowoyno-Soł łohub ,  pułk.  Juljan Sko- 
chowski,  mjr. dypl .  Mayer, mjr. dypl.  Na- 
duchowski ,  mjr, inż. Cliński, mjr. Buch,  
mjr. dypl.  Sołodkowski ,  mjr. pil. Drosz ima, 
kpt. rez. Piotrowski,  ppor.  rez. Źywociriski,  
por.  rez- Matuszewicz,  konsul  Sztark, mjr  
red. Benedykt.

Komitet  organizacyjny podją ł  u władz 
starania o uzyskanie u r l o p ó w  dla wojsko­
wych w służbie czynnej oraz o uzyskanie 
zniżek kolejowych dla o s ó b  cywilnych.

Komitet zwraca się d o  wszys tkich  by 
łych żołnieży murańskich,  by zgłosili najry­
chlej adresy swoje  i innych m u r m a ń c z y k ó w  
sekretarjatowi komitetu konsulowi  Dolj 
Sztarkowi,  Warszawa,  Ministerstwo S p ra w  
Zagranicznych,  ul. Wierzbowa.

Zjazd rozpocznie  się l u - e g o  grudnia  
o godz inie  11-tej w  kasynie ga rn iz on ow em 
przy Al. Szucha.

i i w i i i p l W

Zakończenie  konkursu przy sp o so ­
bienia ro ln iczego  m łodzieży  w ie j ­

skiej w Dolinie.
Najlepszą dźwignią p o s tę p u  rolnicze­

go  i taranem rozbijającym m u r  zacofania 
rolnika są niewątpliwie konkursy  rolnicze 
młodzieży wiejskiej.

Krótkie do tychczasow e dośw iadczenie  
w tej p racy na  terenie Pańs t wa niezbicie 
wykaza ło s łuszność tej tezy, Dla tego  też 
Min. Rolnictwa akcję tę poleca  jako g łów ną  
i jedną z najważniej szych w programie  
prac Towarzys tw i Instruktoratów rolniczych.

Dn. 12 l is topada  o d by ło  się w Dolinie 
zakończenie i pok az  wyn ikó w takiego k o n ­
kursu,  który w r. b. j ako p r ó b n y m  i pie r­
wszym o be jm ow ał  2 zespoły  hodowli  kur  
z ie lononóżek ,  2 zespoły up rawy z iemniaków 
i po  jedny m zespole  uprawy b u raków  p a ­
s tewnych  i kukurydzy .  Wyniki  tych prac  
zostały wys tawione  na po kaz  publ iczny  w 
sali Kółka Roln iczego i og lądane  były przez  
b. liczne rzesze go sp oda rz y .

Z  przykrością jednak  mus imy zazna­
czyć, że ze sp ół  Cieniawa n iedopisa ł  i wyni 
ków up rawy z iemniaków i b u ra k ó w  paster- 
nych nie wystawił.

W y różn io ne  konkursistki  i konkursiści  
otrzymali cenne  na g ro dy  w naturze w p o ­
staci za ro do w ych loszki i knura,  2-ch gniazd 
gęsi emdeńskich ,  2 par  k ró lików z a r o d o ­
wych,  futerkowych oraz narzędz i  rolniczych 
i ogrodniczych  zakupionych  za sumę,  asy- 
g n o w anyc h  na ten cel przez Min Rolnictwa.

O p r ó c z  organiza to rów i pow.  komisji  
p rzyspos ob ien ia  ro ln iczego  na pokazie  był 
obecny  p. Starosta na po w,  Dolina,  p r z e d ­
stawiciel W oje w  Delegatury  M, T. R. inż. 
Siwicki i de le gow any  ad h oc  z woj.  W y ­
działu roln. woj.  insp.  Kazimierz Auffszlag.

K Ą C IK  D L A  P A Ń .
Talja na w łaśc iw ej  w y so k o śc i .

Każdy sezon  m o d y  trzyma się jakiejś 
dewizy.  Otóż,  jeżeli chodzi  o zbliżający się 
sezon  z imowy to sz ta nda rowym hasłem 
m o d y  jest: t a l j a  n a  n a t u r a l n e j  w y ­
s o k o ś c i .  M o d n a  toaleta musi  spełniać 
absolutnie ten warunek.  Podniesien ie Iinji 
talji jest wynikiem wysiłków, zamierzających 
do  uwysmuklenia sylwetki. — wynikiem wy 
bitnie doda tn im,  b o  nie zacierającym natu­
ra lnych kobiecych  kształ tów. D ru g im  h a ­
słem najbliższej m o d y  jes t. zw. kobie cość  
sylwetek. Wszys tko się teraz robi,  by z 
opa t rzone j  już  garsonki  ■wydobyć e le m en t  
kobiecośc i .  „Kobiety nie powinny "  n a ś la d o ­
wać mężczyzn ,  p o w inny być  tylko kobie ta ­
mi — oto droga ,  jaką wytknęła sobie  m o d a  
na najbliższą przyszłość.  Skutkiem takiego 
założenia stała się nietylko t. zw. p o w ł ó ­
czysta linja toalet ,  ale i włosy stały się 
dłuższe ,  paznokie tk i czerwieńsze  i t. d.  Ko 
bieta staje się zn ó w  jaskrawszem s t wor ze ­
niem, pilniej baczącem na kokieterję s w e g o  
stroju.

Wyczerpującym biuletynem z ostatnie­
go  f ron tu  m o d y  jes t  l i s topadow y n u m e r  
„Przeglądu  Kobiecego"  Jako ź ródło  infor­
macyjne w swojej  dz iedz in ie  „Pr zegląd  Ko 
biecy" jest w obecnych  naszych  s tosunkach 
bez konkurencji .  N a  konto  ostatnich n u m e ­
rów tego  p isma  należy zapisać jeszcze i
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Bank Dyskontowy

Warszawski
O D D Z I A Ł  w D R O H O B Y C Z U
T E L E F O N  N r .  16(5. T E L E F O N  N r .  1 6 6 .

WYKONUJE
i

w s z i i e  czynności w za-
kres bankowości wclioflzace.

I ł — -  ^
DOLEGLIWOŚCI USZu

jego  ruchl iwość,  po legającą  na tem, że 
wszys tko,  co na pr awdę  mo że  zainteresować  
kobietę  współczesną ,  p o d le g a  w „Przeglą­
dzie Kobiecym* wyczerpującym omawia- 
niom.

„Przegląd  Kobiecy m oż na  p r e n u m e r o ­
w a ć  we wszystkieh urzędach po cz to wy ch  
Rrzeczypospol ite j  Polskiej i księgarniach.

Adres  Redakcji  i Administracji w y d a w ­
nictwa'  Warszawa,  Długa  45, Konto  P.  K.
O.  1715.

Ż. T. G. S. „B e t a r“ komunikuje: "

Dnia 1. g rudnia  b. r. o godz .  3-ciej 
p o p o ł .  odbędz ie  się w D o m u  Żydowski m 
Z W Y C Z A J N E  W A LN E Z G R O M A D Z E N IE  
z nas tępującym porządk iem dz iennym:
1) S pr aw oz da n ie  us tępującego  Wydziału
2) Udzielenie absolutorjum us tępującemu 

Wydziałowi
3) W y b ó r  n o w e g o  Wydzia łu
4) Wnioski  i ewentualja.

W razie braku ko m pl e tu  o dbędz ie  się 
Zg ro m a d z e n ie  o godz .  3'30 bez wz g lę du  
na ilość cz łonków,  z tym samym p o r z ą d ­
kiem dziennym.

— o —
Z dniem 2. g rudnia  br. rozpo czyna  Ż.

T. G. S. „Betar“ kursy gimnastyczne dla 
pań,  panów,  młodz ieży i dzieci, p r o w a d z o ­
ne  p rz e z  kwalifikovvanego insti aktora.

Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się w 
sklep ie  p. T a n n e g o  (skład papieru  Rynek).

B u d o w a  Urzędu g o c z t o w e g o  
w Borysławiu.

W budżec ie  ministerstwa pocz t  i tele­
grafów na rok przyszły figuruje kwota  pół  
mil jona złotych, którą w ya sy g n o w an o  na u-  
kończenie  b u d o w y  n o w e g o  urzędu  po cz to ­
w e g o  w Borysławiu.

W sp ra w ie  d y s c y p l i n y  szko lne j .  
Ministerstwo oświaty wydało roz porządzenie  
d o  nauczycieli  szkół  pow sz echnych  n o r m u ­
jące kwestję s tosowania ś ro d k ó w  wycho 
wawezych  m in. i kar. Bicie dzieci uznane 
jest za n ie dopuszcza ln e  aż do  pozbawienia  
p rawa nauczania.

P o d w y ż k a  ce n  b e n z y n y ,  W związku 
z wejściem w życie nowej taryfy kolejowej 
została p o d w y ż s z o n a  cena  benzyny o blisko 
3 gr. na litrze.

Listy b e z  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h .  
.Min. pocz t  i t elegrafów uregu low ało  sp ra ­
wę przesyłek l istowych bez  ofrankowania.  
Listy bez  znaczków wracać będą  do  n a d a ­
w c ó w  i nie b ę d ą  przesyłane,  jak dotąd,  
. adresa tom za pob ran ie m grzywny w w y s o ­
kości pod wó jne j  należnej opłaty. O d b i o r ­
com przesyłane będ ą  listy, na  których brak 
będzie  części należnej  opłaty,

O c h r o n a  Pol i cj i  P. przed  kulami  
b a n d y tó w .  Z polecenia K o m end y Głównej  
Policji  Pańs twow ej  o p r aco w any  został  typ 
pance rzy  i tarcż dla funkcjonar juszy policji 
z t ego  względu ,  że w czasie regularnych 
nieraz walk z bandytami  sa oni wystawieni  
na groźne  n iebezpieczeńs two.  Pancerze wy 
konane  z części stalowych wytrzymują r ó ­
żne  rodzaje broni  palnej nie wyłączając t. 
zw. „M a u z e ra “. W najbl iższym czasie 
wszystkie poste runki  policyjne otrzymają 
takie pancerze  i tarcze, które bę dą  używane  
w  obławach i pościgach.

jak przytępiony  słuch, rwanie,  strzykanie,  
szum i tp. usuwa skuteczny ś rodek  d o m o w y  

„Glirosan** 3.50 zł.
Cz. Adamczewski ,  Po z n a ń  29 Zwierzyniec­

ka 1.

P o d z i ę k o w a n i e
Składamy tą drogą  se rdeczne  „B óg  

zapłać* JW P.  marszałkowi  Ja roszowi  za 
b ez in te resowne od da ni e  d o m u  na kolonję 
wakacyjną w Tru sk aw cu  na Po mia rkach ,  o.  
raz za sowite poparc ie  p ien iężne  i op iekę ,  
JWP.  ^burmist rzowi inż, Reuttowi za w y ­
datne  pop arc ie  jej, a JWP.  Reginie Garten- 
be rg ,N etce  H opf ing er  iŁacinowej za ofiarną 
pracę nad b iedną  dziatwą.
Koło Rodzicielskie przy szkole im. O r z e s z ­

kowej w Drohobyczu .

O g ło sz en ie .
S przedam  pretensję przys ługu ją­

cą mi z m ocy  w y ioku  s ąd o w eg o  do 
firmy „Stebek" kopalni „Paw eł"  w 
Tustąnowicach,  których w sp ó łw łaśc i ­
cielem jest przem ysłowiec  Simon Stern 
z Lipska w  kwocie zł. 140 za zł. 70.

ELIASZ S TER N .

Z Kabału borysławsljicgo.
Na stanowisko prezesa  kahału w 

Borysławiu pow róc i ł  z p o w ro te m  p.  
dyr .Leon Schutzman.  Fakt ten, który 
w  czasie ogó lnego  rozprzężen ia ,  anar 
chji. swarów,  kłótni osobis tych  i skan 
dalicznych w pros t  s to sunków,  u rąga­
jących najprymitywniejszemu poczuc iu 
prawa i s łuszności  jak zbawienne  
„D eus  ex machina" nastąpił,  powita 
s p o łecz eń s tw o  a w pie rwszym rzę­
dzie szykanowane do tychczas  j e d n o ­
stki z szczerą satysfakcją i prawdzi-  
w em  zadowoleniem.  M amy przeświad 
czenie,  iż p. prezes  Schutzman,  mąż 
żelaznej energji,  kryształowego charak 
teru — które to zalety predes tynują 
g o  na to odpow iedz ia lne  stanowisko 
i dzięki którym zyskał sobie  już w 
czasie poprzedn iego ,  krótkiego piasto

wania prezesury miano męża  opa t rz ­
nośc iow ego  kahału — nie udzieli po 
słuchu intryganckim p o d s z e p to m  złe­
go  ducha kahału, p. Kaufmana,  p rze ­
ciw któremu, tylko ze w z g k d u  na 
jego  siwe włosy,  nie chcieliśmy w y ­
stąpić z zarzutami, mogącymi z n iw e ­
czyć jego chęci i ambicję dal szego 
piastowania prezesury Rady,  ale i 
miara naszej cierpliwości się kończy.  
Szczegó łow e  i wyczerpu jące om ów ię  
nie s tosunków  dotychczas  w bory- 
s ławskim kahale panujących,  h o ro s k o  
p ó w  na przysz łość ,  związanych z o- 
bjęciem prezesury  przez  p.dyr. Schutz 
mana,  oraz skandal icznego incydentu,  
zasz łego  w przeddzień tegoż,  podw a  
ża jącego  autorytet  Zarządu Gminy,  a 
którego  sprawcą  był  jak zwykle p. 
Leon Kaufman i adlatus jego,  urzędni 
czyna,  to „piąte koło u w ozu" ,  p. 
Biegeleisen, nastąpi w dalszym ciągu 
artykułu o stosunkach w  kahale bo ry -  
sławskim.

Zawiadomienie.
Niniejszem mam  zaszczyt  zawiadomić  

P . T .  Publ iczność ,  że w zakładzie fryzjerskim

, JARSZAII ANKA‘‘
przy ul. Mickiewicza 3. w  D rohobyczu

 — = wykonuje  się =_. i. ■ .
p r z e z  p ie rw szo rzę d n e  siły ,

Strzyżenie i on du lo wa n ie  Pań,  manicure,  
mycie g łowy oraz elektryczne masaże  twa­
rzy. Dział męski również  p r o w a d z o n y  przez  

p ie rw szor zędn e  siły wykonu je  robot ę  
bezkonkurencyjnie.

Pros ząc  o liczne odwiedz iny  kreśli się 
z wysokiem pow ażani em

Zarząd za jadu fryzjerskiego 
„ W A H 5 Z A W j A j U A “
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Urząd m iejski TUSTANOWICE L 15221/29.

O G Ł A S Z A

K O N K U R S
HA S T A N O W I S K O  i E K A B Z A  S Z K O L N E G O ,

W A R U N K I :
1) D o w ó d  obywate lstwa polskiego.
2) D yp lom  lekarski,
3) Uprawnienie do wykonywania praktyki lekarskiej.

4) Przynajmniej  3-letnia praca w zakresie chorób  zakaźnych i dziecięcych.
T erm in  w n oszen ia  podań u p ływ a  30 listop ad a  br.

Posada do objęcia od 1. XII. br. B T J R M I S T B Z -

In> P. LE.MECKI w. r-.

Konc. Szkoła Modnych  Tańców 
J. HAUSMA NA w Droh oby czu .

Z początkiem bm. rozpoczyna  stę w  n o ­
wej z komfor tem urządzonej  sali przy 

ul Szewczenki  1. 11.

k u r s

n a j n o w s z j c l i  t a ń c ó w
Jako to: T an g o  Francuskie,  walc angielski, naj­
m odnie jsze  zagraniczne  tańce  oraz  polskie tańce 
na ro d o w e  jak; M azur  ze wszystkiemi figurami i in.

Po n ad to  p ro w a d zo n e  b ędą  s p e c j a l n e  ku rs y  
wyłącznie  w  zam kniętych kółkach, tak dla do b ra  
nego towarzystwa jakoteż  dla uczniów i uczenie  
szkół  średnich,  oraz  o d rębne  kursy  dla dziatwy 
szkolnej.
W  P  I S Y i informacje codziennie  w  godzinach 

o d  5 -8  wieczór w  tejże sali. 
U W A G A :  Ćwiczenia  taneczne  o d b ęd ą  się 

każdej soboty  i niedzieli.

D Y R E K C J A ,

k r e m  „ H A L I N A "
Skutek s twierdzony  na P.W.K. i T.W.

Przy g o len iu  n iezb ęd n y !

„ ANTI  E K Z E M A T I N "
Głuchota uleczalna.

Fenomenalny wynalazek Eufonja za­
demonstrowany specjalistom. Sami się w y­
leczycie 7. przytępionego słuchu, szumu i 
cieknięcia z uszów . Liczne podziękowania  
Pouczającą broszurę na żądanie wysyła bez­
płatnie Eufonja, Liszki koło Krakowa 37.

N ajlepszy tłu szcz do

smażenia, pieczenia i gotowania
H T 0 K 01

N ajlepsze m asło roślin n e

P O T O K A N A
N ajlepsza o liw a  jad a ln a

T O T O  K “
Racjonalna i ekonomiczna  g o sp od a rk a  p r z e d ­

siębiorstw prowadzi  tylko

K sięgow ość  Szwajcarska !
W celu zaznajomienia zainteresowanycn 

w buchalterji  z nowo czesną  m etodą  p o ­
dwójnej ,  skróconej ,  przejrzystej  oraz p r o ­
stej księgowośc i  . R U F A '  urządza  się w 
bm.  z ramienia Konc. Biura Buchalteryjno- 
Rewizyjnego S.BERGMANA w Drohob yczu ,  
Szewczenki  4. szereg  wyk ład ów i p o k a z ó w  
dla
Z A W O D O W Y C H  B U C H A L T E R Ó W

w kierunku praktycznego s tosowania  
K s i ę g o w o ś c i  szw ajcarsk ie j  

Demonst row anie  tego sys temu przy 
użyciu od nośnych  apara tów od b y w a ć  się 
będz ie w godzinach  wieczornych  w  mniej ­
szych grupah ,  dla należytego uprzystępienia 
i z rozumienia tej metody,  p rzyezem na 
miejscu uwzględniane  bę dą  wskazówki ,  
dos tos ow ane  do rodzaju p rze ds i ę b io rs tw a ,  
w jakim dany KSI ĘGOWY pracuje.

Informacje  i z g ł o s z e n i a  w  D r o h o ­
byczu,  S z e w c z e n k i  4. 
w godz .  12-1 w połud.  i 6-8 wieczorem. 
S. BERGMAN właść. Konc.  Biura Buchal­

teryjno- Rewizyjnego  
zaprzys.  rzeczoznawca  sądowy.

Unieważnia się zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K. U. D roho­
bycz na nazwisko Szymon Guttenplan.

piece i Kuchnie Haftowe
w y r o b u  fabr. „D rohobyck a  S p ó ł ­
ka p r z e m y s ł o w o - b u d o w l a n a "
z gliny szamotowe j  (na jnowsze 
fasony) na d o g o d n y c h  warunkach .  
Utrzymuje na składzie:  Z na na  z 

sol idności  firma:

Franciszek Samolewicz
Z a s t ę p s t w o  f -my Hardmuth

Wykonuje  wszelkie wyroby  w  zakres ka- 
flarstwa wchodzące.  

G W A R A N C J A  Z A  J A K O Ś Ć  MA-  
T E R J A Ł U  i Z A W Y K O N A N I E .

Absolwent  filologji ANGIELSKIEJ Un. K J .
L E O N  R I N G E L

prowadzi
w  D R O H O B Y C Z U  i BORYSŁAWIU  

zbiorowe i pojedyncze

leHcje języKa angielsHUgo
dla początkujących i zaawansowanych. 

Zgłoszenia w DROHOBYCZU: Biuro dzień 
ników p. Tunowej (naprzeciw ratusza.) 

Zgłoszenia w  BORYSŁAWIU: Kasyno urzę 
dnicze ul.Pańska (d o m  p.Aberbacha) od  5-7w.

laserujcie w „G IO S IE "

N iezaw odn y środek!

Piegi, - , ,
i skore

: odświeża

n. szczy ty‘k°
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. Przedsiębiorstwo dla wszelkich urządzeń elektrycznych i sprzedaż ar-
et...................................-........  - ..........

JAN ŻANKOWSKI Drohobycz Rynek 21
poleca:

Aparaty Radiowe
ODBIERAJĄCE S T A C J E  ZAGRANICZNE

K O M P L E T N I E  U R Z Ą D Z O N E  Z A  C E N Ę

od Zł. 170
Doborowe części składowe i wszelkie akcesorja jak:

Kondensa tory ,  Słuchawki,  Baterje anodow e,
Transformatory,  Prostowniki ,  Lampki „Phil ipsa"

Głośniki,  Akumulatory, i t. p.

Lampy, świeczniki,  ample  marmurowe, kuchenki elektryczne oszczędnośc iowe ,  żelazka elektryczne,  które
zabezpieczają  przed  porażeniem prądu.

Odkurzacze  elektryczne za Z ł .  2 7 5 .  Odkurzacze elektryczne z a Z ł .  2 7 5 .
Poduszk i  elektryczne,  lampki na szafki nocne,  s to łowe,  żarówki iluminacyjne,  ozdobne ,  i o szczędnośc iowe .

PO PRZYSTĘPNYCH CENACH. NA DOGODNYCH WARUNKACH.€ •

m ■ uBŁaaaa mil — -J

/  = ■  —  ■  —   1
T rw ałe! - Oszczędzające op a l! - Ozdoby pokoje! - Niedoścignione!

P i e c e  i k u c h n i e  k a f l o w e
m a r k i  „ L E T O "  p o rce la n o w e  - białe i r ó ż n o k o lo r o w e  z najlepszej gliny szam otow ej

wyrobu SK1. AKC. „L E T O  K A M N  A ” w L E T O V iC A C H  (Czechy)
sa pod. każdym  w zg lęd em  b ezk on k u ren cyjn e!!

W I E L K I  W Y  B O  R !! — — -  -  -  -  C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .
U W A G A !  O s t r zega  się pr zed  naśladownic twa- 

mi. Praw dziwe tylko z w y t ło c z o n y m  wewnąt rz
każdego kafla znakiem fabrycznym- „ r , ,wyłączne zastępstwo:

W ilhelm  Pechthold
DROHOBYCZ, S ob iesk iego  52. 

T e le fo n  Nr. 34.

Nadto poleca się okłądziny ścienne (flizy) i piece krajowe, jak również przyjmuje się wszelkie roboty w zakres kaflarstwa 

% ----------------------------------------------    ■ . w c h o d z ą  po cenach konkurencyjnych.

Druk Anieli Broś D rohobycz.T eł.  2 7 0 . - Miejsce wydania D rohobycz. Wydawca: M. Tannenbaum i Ska. Redaktor odp. M. Tannenbaum.


